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z .  S. R. R. A SPRAW Y  ZAGRANICZNE.

POLSKA A Z. S. R. R.

Izw ie s tja  31.V II  zaznaczają, że p ro tes t rządu 
polskiego z powodu przem ówienia B ucharina na kon- 
g ies ie  K om intcrm i je s t  nowym w yrazem  agresyw no- 
. wo ec Z. S. R R. Rząd polski —  pisze dziennik —  
vkroczył na bardzo niebezpieczną drogę, oskarżajac 

Z. b K. R. o naruszenie a r t. 5-go T ra k ta tu  Ryskiego. 
Rząd sowiecki, prow adząc w dalszym  ciągu w  stosun­
ku do Polski politykę pokojow ą może, natu ra ln ie , ła­
tw o w ykazać zupełny b rak  podstaw  w w yjaśnieniach 
rządu polskiego co do naruszenia tego a rty k u łu . W 
ym  sam ym  czasie cały szereg  czynów rządu  polskie­

go a przed ew szystkiem  bardziej niż to lerancy jne s ta ­
nowisko zajm ow ane przezeń wobec różnych organiza-

-  w l a d z e  v o k k ' e  biorą udział w ich zebraniach —  nie może być scha-
1 akteryzow any jako  lojalne w ykonanie zobowiązań, 
P rzy jętych  przez rząd polski wobec T ra k ta tu  R yskie­
go. P ro te s t rządu polskiego nie może być oceniony 
m aczej ja k  tylko jako  niebezpieczny fałszyw y krok. 
Rządowi polskiem u nie uda się zrzucić w ten  sposób 
z siebie odpowiedzialność za ew entualne następ stw a  
niestosow ania energicznych kroków  przeciwko zbrod­
niczym czynnikom  w śród em igrantów  białogw ardyj- 
s ich. I em bardziej nie uda m u się, by rząd  sowiecki 
nie m iał zgłosić swych kontrpropozycji w stosunku do 

' .' ~?° T ra k ta tu  Ryskiego, ponieważ nie m ożna 
uwazac za wielkości współm ierne p re ten sji polskich, 
poz awionych wszelkich podstaw  i nadzwyczaj po- 

aznych faktów , św iadczących o popieraniu o rgan i­
zacji antysow ieckich. M anew r r^ądu polskiego winien 
byc uw ażany za  ̂ całkow icie nieudany, rząd sowiecki 
m e może p rzy jąć przedstaw ień posła P a tka . S tosunki 
dyplom atyczne pom iędzy Polską a Z. S. R. R. trw a ia  
ju z  przeszło 7 lat. K om intern  is tn ia ł jeszcze przed 
ustaleniem  tych  stosunków  a rząd polski nie czynił 
żadnych przedstaw ień  w spraw ie działalności te j o r­
ganizacji m iędzynarodow ej. Nerwowość, u jaw niona w 
tym  w ypadku przez rząd polski je s t  jedynie dowodem 
wzmożenia się m ilitarystycznych  tendencji w Polsce 
a to m e może przyczynić się do stw orzenia atm osfery  
niezbędnej dla zbliżenia pom iędzy obu państw am i.

NIEMCY A SPÓR POLSKO - LITEWSKI.

Izw ie s tja  2d .V II  w a r t.  p. n. „Pow ażne zapy- 
tan ie“ podkreśla, że popieranie przez wielkie m ocar­
stw a Polski w  je j sporze z L itw ą m a na celu wzmoc­
nienie p ań stw a polskiego; silna bowiem Polska po­
trzebna  je s t  dla m ocarstw  w ich planach, sk ierow a­
nych bezpośrednio przeciwko Z. S. R. R. a pośrednio 
i przeciw ko Niemcom. D ziennik usiłu je  dow ieść,-ż v -  

wzmocnienie się Polski kosztem  L itw y przedewszy- 
stkiem  odbiłoby się na Niemczech, a to  przez o dgra­
niczenie b a r je rą  ry n k u  niem ieckiego od sowieckiego, 
oraz przez p raw ie  zupełne zam knięcie się p ierścien ia  
polskiego dokoła oddzielonych od Rzeszy P ru s  W scho­
dnich. P o lityka m ocarstw  —  zdaniem  dziennika — 
przygotow uje zawczasu uspraw iedliw ienie konieczno­
ści załatw ienia wr drodze zbro jnej konflik tu  polsko- 
litewskiego. Niem cy więc —  według dziennika —  nie 
powinny podzielać tego  punk tu  w idzenia m ocarstw , 
lecz przeciw nie w stosunku do sporu polsko - litew ­
skiego w inny zająć stanow isko zgodne z Z. S. R. R„ 
k tó ry  czyni w szystko, co je s t  możliwe dla pokojowe­
go załatw ienia konflik tu  polsko - litew skiego. N a­
stępnie, naw iązując do potw ierdzenia przez „D eu­
tsche Dipl. Polit. K orespondenz" ośw iadczenia Cham - 
berla in 'a  w spraw ie wspólnego dem arche'u  Niemiec 
Anglji i F ran c ji w Kownie, celem zm uszenia L itw y 
do ustępliw ości, dziennik zaznacza, że krok ten N ie­
miec zadał wielki cios L itw ie w je j walce o niepodle­
głość i poparł agresyw ność polska. D ziennik zap y tu ­
je :  „Czy je s t  to  możliwe, że przed Polska o tw arła  się 
droga do zbrojnego rozw iązania sporu z L itw ą ?“

W  końcu „ Izw iestja"  w y raża ją  zaniepokojenie 
z tego powodu, iż N iem cy m ogłyby w  Radzie Ligi N ar. 
za jąć stanow isko przychylne dla Polski, tem bardzię j, 
że — jak  zaznacza, dziennik— i podczas sesji w iosen­
nej Rady, stanow isko delegata  niem ieckiego nie było 
wcale w yraźne.

CHINY A STANY ZJEDNOCZONE.

P raw da 2 8 .V II  w a r t. w st. p. n. „M anew r am e­
rykańskiego  lm perjalizm u w C hinach", naw iazuiae 
do propozycji rządu am erykańskiego, przedstaw io-





-  I I  -

nych rządowi nankińskiem u w spraw ie zaw arcia no­
wego tra k ta tu , zaznacza, że S tany  Zjednoczone celowo 
ustosunkow ały się przychylnie do akcji Japon ji, zmie­
rzające j do zaprow adzenia porządku w Chinach, wie­
działy bowiem, iż „ze swemi dolaram i zawsze na czas 
zdążą". Sam odzielne w ystąpienie kapitalizm u am ery­
kańskiego —  zdaniem  dziennika —  oznacza, że rząd 
S tanów  Zjednoczonych zam ierza w ykorzystać rząd 
nankiński przeciwko Japon ji i A nglji, innem i słowy 
w yzyskać go jak o  sw oją agencję dla „pokojowej pe­
n e tra c ji"  Chin i eksploatacji ich bogactw  przyrodzo­
nych. „P raw da" podkreśla, że w spaniałom yślność i li­
beralizm  K ellogg'a zaw arte  są w dość ciasnych ram ­

kach: no ta jego  całkowicie bowiem pom ija milczeniem 
spraw ę „nierów nych" umów, k tó re  w swoim czasie 
im perjalizm  am erykański narzucił Chinom, niem a 
również mowy o poniżających godność Chin ek s te ry ­
to ria lnych  praw ach  dla obyw ateli am erykańskich , m o­
w a tu  ty lko o celnej au tonom ji Chin.

W końcu „ P ra w d a "  zaznacza, że rząd nank ińsk i 
prawdopodobnie propozycję am erykańską będzie 
uw ażał za wielkie zw ycięstwo i „początek oswobodze­
n ia" Chin. Całkiem inaczej do tego odniosą się m asy 
p racujące, przeciwko k tó rym  są skierow ane a rm a ty  
okrętów  w ojennych nowego „przyjacie la  narodu chiń- 

! skiego".

S P R A W Y W E W N E T k  Z N E.
ŻYCIE GOSPODARCZE.

O R G A N I Z A C J A  W I E L K I C H  M A J A T K Ó W  
S O W I E C K I C H  N A  U K R A I N I E .  Iz w ies t ja  26.VI I
TTcrm Z C harkow a' ze k o m isa rja t ludow y ro ln ictw a 
USRR poczynił p rzygotow ania ku o rgan izacji w iel­
k ich  sowieckich m ają tk ó w  zbożowych n a  U kra in ie . 
P rzestrzeń  ogólna tych  m a ją tk ó w  w yniesie 150 ty- 
sięcy hektarów . S tanow ić bed a one trzy  g ru p y  o prze- 
s trzen i 50 tysięcy h e k ta ró w 'w  każdej. P rzeciętna
9 r l  f , ; |edneg0 gospodarstw a rów nać się bedzie 
- o u u  hektarów . P ierw sza g ru p a  m ajątków , k tó re  i 
o ig am zac ia  rozpoczęta będzie n a  jesien i r. b., poło­
żona będzie w okręgach charkow skim , dniepropic- 
trow sk im  i m elitpolskirn. W edług obliczeń kom isar­
ia tu  ludowego ro ln ictw a, o rg an izac ja  w szystkich  
trzech  g ru p  ukończona będzie w 1930 roku. P ro d u k ­
c ja  tow arow a tych  g ru p  rów nać się będzie 98 ty sią- 
TTc?iA0n zk>oża rocznie. Dla tvch  g ru p  zam ierza rząd 
l  SRR sprow adzić 1.200 trak to ró w . K oszta o rgan i- 
zacji przekroczą 14 mil jonów  rubli.

Z Y S K I  P R Z E M Y S Ł U  S O W I E C K I E G O  Eko-  
nomiczeskaja  Żiźń 2 V V I I  donosi, że zyski przem ysłu 
sowieckiego w 1926/27 roku gospodarczym  w ynio­
sły w edług obliczeń tru s tó w  przem ysłow ych 409,9 
m iljonów  rubli, zaś w edług obliczeń k o m isa ria tu  lu­
dowego skarbu  —  506,4 m iljonów  rubli. Co do s tra t  
przem ysłu ZSRR, to obliczane są one przez t ru s ty  w 
wysokości Jo ,7 m iljonów  rubli, zaś przez najw yższa 
rad ę  gospodarstwa^ k ra j  owego i k o m isa rja t ludowy 
sk arb u  w wysokości 22 m iljonów  rubli. Wobec tego 
s tanu  rzeczy, k o m isa rja t ludow y sk arb u  zw rócił się 
do tru stó w  przem ysłow ych z żądaniem  p rzekazan ia  
skarbow i sowieckiem u 224,5 m iljonów  rubli ty tu łem  
udziału sk arb u  w zyskach przem ysłu. P ierw otn ie  w y­
sokość udziału skarbu  w zvskach przem ysłu w 1926/ 
27 roku gospodarczym  prelim inow ano w wysokości

176,6 m ibonów  rubli. Faktycznie wp!vn«ło ju ż  do 
skarbu  na poczet te j należności 164,7 m iljonów  rubli.

PO LITYK A SOCJALN A I ZAWODOWA.

7 - G O D Z I N N Y  D Z I E Ń  P R A C Y  W  P R Z E M Y ­
Ś L E  Z S R R .  Ekonom iczes ka ja  ż i ź ń  25.V I I  ogłasza 
spraw ozdanie kom isarza ludowego p racy  Szm idta w 
sp raw ie  w prow adzenia 7-godzinnego dnia p racy  w 
przem yśle ZSRR. Szm idt podaje, że p rezyd jum  cen­
tra ln e j rad y  sow ieckich zw iązków zawodowych u- 
chw aliło w prow adzenie 7-goclzinnego dnia p racy  w 
ciągu 1928/29 roku gospodarczego p rzy n a jm n ie j w 
^0%  ogólnej liczby sowieckich zakładów  przem ysło­
wych. N a to m iast najw yższa rad a  gospodarstw a k ra ­
jowego ZSRR za jm uje  odm ienne stanow isko, u zn a jąc  
potrzebę w prow adzenia 7-godzinnego dnia p racy  n a j­
wyżej w 10% ogólnej liczby zakładów  przem ysło­
wych, najlep ie j zaś w kilku zak ładach  z każdej gałę­
zi przem ysłu w celu zapoznania się ze sku tkam i te j 
reform y. K o m isa rja t ludowy p racy  podziela s tan o ­
wisko p rezyd jum  cen tra ln e j ra d v  związków zawodo­
w ych, uznając, iż stanow isko  najw yższej rad y  gospo­
d a rs tw a  k ra jow ego  sprzeczne je s t z d ek larac ją  C. K. 
VI. sow ietów  ZSRR o w prow adzeniu  7-godzinnego 
d n ia  p racy  w całokształcie żvcia gospodarczego ZSRR 
w ciągu najb liższych  5 lat.

W ™  E  D L  A N I E  B Y Ł Y C H  O B Y W A T E L I  
Z I E M S K I C H  N A  K R Y M I E .  Izwies t ja  2Ą.VI l  dono­
si, ze podczas b ad an ia  nadużyć d y g n ita rzy  sowieckich 
w republice K rym skiej stw ierdzono, iż d ygn ita rze  ci 
to lerow ali w brew  w yraźnym  w ym aganiom  ustaw o­
daw stw a sowieckiego pozostaw anie byłych obyw ateli 
ziem skich w ich byłych posiadłościach. Wobec s tw ie r­
dzenia te j okoliczności nastąp ić  m a w ysiedlenie 400 
byłych w łaścicieli ziem skich z republik i K rym skiej.

N O T  A T K I  I I N F O R M A C J E.
RÓŻNE.

K A T A S T R O F A  N A  „ D N IE P R O  
S I  KOJU.  Wieczermaja Moskwa  25 .V II  podaje że 
na budowie cen tra ln e j elektrow ni U SR R  „D niepro- 
s tro j w ydarzyła się ponownie k a ta s tro fa . F ale D nie­
p ru  zerwrały tam ę i zalały część budowry. J e s t  to  w

kró tk im  czasie d ru g a  k a ta s tro fa a  na „D n iep rostro - 
j u “ .

ARTY K U ŁY  N IE U W ZG IĘD N IO N E.
P oślednija  N o w osti 27 .V II. L ist z Polski (O ukrainiza- 

cji cerkwi prawosławnej oraz o sprawie prof. Petrusiewicza) 
W ozro iden je  28 .V II. Generał feldm arszałek Gurko

JŁak. Gr. Prac. Dr., S. z. o. o., Nowy świat 54, tel. 15-56 I 242-40
Drukowane na pra-wach rękopisu.
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